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Nuyjaśniejszy P an , w pożądanym stanie 
? ''rc . , przeprowadzany błogosławieństwy u- 

* ivyiorv ch pobytem Jego p o d d a n y c h ,  dnia 
i-a v3 goj o godzinie 8mey asrana, traktem 

1 < ^reckim, wyjechał do Grodna.-— Opisanie by­
tności Nayjaśnieyszego Pana i Jego dobroczyn­
nych w mieście naszem zatrudnień, oraz, jakim 
sposobem wierni i uszczęśliw ieni poddani sta­
rali sie uprzeymość i radość swóję okazać, umie­
ścimy w następujących numerach.

Uwagi P. Waltera Benning, o polepszeniu sta- 
nu więzień. (Ob. Kur. Lit. N. 2o5).

Nauka rsligii i moralności.
Winowaycami zwyczaynie bywają ludzie; 

podlegli różnym namiętnościom, nieznający re- 
ligii, 1 nie mający wyobrażenia o powinnościach 
swoich względem Boga i bliźniego. Dla tego 
należy ich nauczać głównych prawideł religii 
i moralności, należy pokazać im niebezpieczeń­
stwo i okropne skutki ich bezzakennego po­
stępowania. Dla tego w więzieniu potrzeba 
mieć szkołę dla uczenia czytania, i jeden lub kil­
ku z więźniów' , umiejących czy tać , powinni 
bydż w\ bierani do uczenia d r u g i c h b o  wy­
stępek i niewiadomość zawsze prawie chodzą 
z  sobą w parze. Należy ich nauczyć szanować 
jumnienie własne i głos jego poznawać; nale­
ży przekonać i głęboko w serce ich wrazić, że 
w s z y s t k o  widzące oko Bozkie zawsze na nich 
jest* obróootie, i przerażać pokazaniem sprawie­
dliwego gniewu Bozkiego na nich, jako na grze­
szników, którzy się sprzeciwiają nayświętszym 
Jego .prawom ; ale też razem zapowiadać im 
i zapewniać o gotowości Jego do przebaczenia 

każdym czasie tym , którzy ze szczerą skru- 
do niego się nawracają i szukają uspra-

.<■ Łti: ,vieuia vf zasługach Jezusa Chrystusa. To 
położy stalą i niewątpliwą zasadę do posłuszeń- 
st '  a prawom, równie bozkim, jak i ludzkim, i 
przekona ich, iż koniecznie należy hamować na­
miętności swoje , należy ich także opatrywać 
xięgami Pisma ś . , które same tylko mogą ich 
usposobić do zbawienia. Należy ich nauczyć 
święcić dni niedzielne i przestrzegać, ażeby cho­
dzili na nabożeństwo, które koniecznie powin- 
łio się odprawiać w więzieniach.

Używanie wódki powinno bydz zupełnie za­
bronione : zakaz przynoszenia jey więźniom po­
winien bydź napisany na tablicy i zawieszony 
nade drzwiami do każdey izby. W ódka zapala 
krew, obudzą nam iętność, i często przywodzi

nieszczęśliwą ofiarę do popełnienia nowych wy-. 
stępków, któreby im ani na myśl nieprzyszły 
w trzeźwym stanie. Pjaństwo prowadzi do kłó­
tni , nieposłuszeństwa i odbiera wszelką sposo­
bność poprawy.

Gry wszelkie również zabronione bydź po-' 
w inny, i pilnie przestrzegać należy, ażeby mię-; 
dzy dozorcami i strażnikami tych nieszczęśli­
wych nie znaydowali się tacy ludzie, którzyby 
sami zakładali z nim i, g rę , pijaństwo, mowy 
brzydkie, i t. p.

Kiedy środki te wezmą szczęśliwy skutek, 
w odwróceniu niektórych z nieszczęśliwych wię­
źniów z drogi występku, i kiedy wyydzie cza* 
ich zamknięcia; w tedy należy starać się po­
godzić ich z familijami śwemi i powrócić przy- 
iaciołom, tak,iżby uratowani od występku, zaczęli 
wchodzić do towarzystwa ludzi dobrych, (d.c.p.)

V R a N C Y A
(z gaz. beri.) Paryż, duia 6 września. Po­

dług wyroku królewskiego, jenerał porucznik, 
Hrabia Exelmant, który był wprzódy na wy­
gnaniu, przyjęty jest do głównegó sztabu woyska, 
na mieysce zmarłego Hrabiego Cesar Berthier.

Francya liczy teraz : 4 jeneralnych półko-- 
wników, 16 marszałków F ra n ry i, i 4 jeneral- 
poruczników, którzy mają tytuł gubernatorów, 
dy w izyy, a 21 pełniących ąłużbę przy dywi- 
zyach ; dywizyy woyskowych jest teraz tylko 
21 : Pary tka, Chalons, Metz, Tours, Strasburg, 
Besanęon, Grenoble, Marsyllia,Montpellier, Tou­
louse, Bordeaux, la Rochelle , Rennes, Laon , 
Rouen, Lille, B astia , Dijon, Lion, Perrigueur i  
Bourges; dywizyeMeziers i Nancy są przyłączone 
doChalons a z Toulouse przeniesiona do Marsyllii.

Przez rozkaz królewski, 658 oficerów; po-i 
wróciło do służby czynney.

Dnia 4 Marszałek M w m ont, Xiąźę Ragu- 
zy, Wyjechał ztąd do Wiednia, a to we własney 
sprawie, tycząeey się majoratu jego w I  liry i.

Paryż, dnia 8 września. Król odprawi dnia 
l o t . m .  przegląd tuteyszey gwardyi narodowey.

Margrabia St. Simon mianowany jest po­
słem-naszym przy dworze brezyliyskim.

Poseł austryacki przy dworze londyńskim 
przybył tu  z Londynu.

Jenerał Sebastiani popłynął z Tulonu do 
Korsyki.

Sprawa kawalera Craufurd, stosownie do 
żądania jego, odłożona została do dnia 3o, gdyz 
do tego czasu ma^bydź jeszcze wezwanych kil­
ku znakomitych świadków. Przybrał on sobie 
nowego adwokata, znajomego Pana Merilhon.' 
Na wczorayszem posiedzeniu dopuścił się znoi



wa obelżywych slow przeciw wielo osobom, 
któr- Pst>.-lSko wymieniał. Prezydent zmu- 
sz' " : * -v-ń';v drrw? mu pokazać.

Oa ?,neb Gt była rzeczą zw yczayną , ze 
mieszkańcy pt.-graniczą francuskiego i hiszpań­
skiego p«usli trzody swoje po górach dwa te 
państwa rozdzielających. Powstawały ztąd czę­
ste sprzeczki >- które wynagrodzeniem pienię- 
żnem bywały załatwiane. Teraz Hiszpani wię- 
cey sobie pozwolili. Dnia 20 sierpnia uzbro­
jeni Hiszpani, którym towarzyszyło <8 do jó  żoł­
nierzy, zapędzili się daleko na terytoryum fran­
cuz kie aż pod St. Jean Pied de Port i zabra­
li z sobą 4 ,ooo owiec i trzech pasterzów.

Mówią, ze wiele rodzm żydowskich ma sie 
przenieść s Niemiec do Francvi.

M onitor wyraża : * Wszystkie feudalne pras- 
sy jęczą ; wszyscy apostołowie niezgody ostrzą 
pióra, fakcyą podeymuje głowę swoję z więk­
szą, niż kiedy bezczelnością, i podnosi pocho­
dnią luryy w zaspokojpney'Francyi. Lźą p ra­
wa, odrzucają wszelką przystoyność, i powsta­
ją przeciw władzy bezwstydnemi epigramma- 
t a m i , a przeciw wolności zagrażającemi w y ­
zwaniami. Ale Francya, pomimo tych knowań, 
ku większey ich zgryzocie, zachowa swe pra- 
wa i stopień swoy w Europie. ”

nadzwyczaynych środków ostróżności. W szy ­
scy iołnierzeizgromadzeni byli około zamku.

A n g l i a .
(z gaz. beri.) Londyn , dnia  7 września. X ią- 

żę Esterhazy , poseł austryacki, opuścił Londyn.
Xiązę Rejentznayduje się teraz w hrabstwie 

W'ar wiek.
Proces przeciw Huntowi i jego spólnikom 

me rozpocznie się zapewne przed wiosną. 
W ielki sąd przysięgłych hrabstwa Lancas przy­
jął równie bil oskarżenia przeciw nim o kon­
sp irac ją  7 jakotea zaskarżanie z ich strony o 
krzywoprzysięztwo przeciw Richardowi Over, 
za którego zeznaniem zostali d. 16 sierpnia 
uwięziem, a zeznanie, to jest w wielu rzeczach
samo z sobą w sprzeczności Przyjaciele
R unta  gotują dlań wielki wjazd tryumfalny do 
Londynu. Buraetl ofiaruje do tego pojazd.

W ielki sąd przysięgłych w Cheshire po­
twierdził również oskarżenie przeciw Harri- 
sorięwi. Dał on także porękę za sobą, a wy­
r o k , podług wszelkiego podobieństwa, nie na­
stąpi przed wiosną Konstabl Birch  do któ­
rego w Stockport, strzelono, gdy Harrisona pro­
wadził, powrócił do zdrowia. Nie znaleziono 
kuli, 1 nie znkydą jey zapewne. Tymczasem 
konstabl Campbell, którego lud skrzywdził, 
za szpiegowanie musztry bez broni, umarł z od­
niesionych ran.

I an i Montholon przybyła z w y sp y  ś. fJele- 
n y  do D unen , ale nie pozwolono jey przybyć 
do Londynu.

Donoszą z Chester, że tameczny magistrat 
* merem mieli końfereiicyą, którey przedmiot 
nie jest dokładnie wiadomy, ale że była nader 
Ważną. Straże zamkowe zostały podwojone, 
a p rz e z  całą noc 100 ludzi z 7igo regjmentJ
odbyw ało  po ulicach patrole. Zapewniają, że 
Lord namiestnik hrabstwa' Chester uwiadomił, 
że hczna kupa reformatorów ma zamiar wpaśdź 
W nocy z d. 29 na 3 o sierpnia do miasta Che' 
ster, dla opanowania ogromnego magazynu pro­
chowego, oraz tameczney zbrojowni, w którey  
się 4 oouo różney broni i 11000 pik znayduje. 
Cożkolwiek bądź, to pewna, że dow/idzca za­
łogi i magistrat długo się naradzali , i że użyto

h i s z p a n i j a . ,
I*  gaz. beri.) M adryt, dnia  28 sierpnia. 

odmówił wyraźnie ratyfikacyi t rak ta tu  
względem hloryd. Przeznaczony' w rzeczy ley 
termm upłynął d. 223 gabinet uwiadomił mi­
nistra Stanów Zjednoczonych, że Król Jmć 
u«nał potrzebę, bliższego porozumienia się 
względem różnych artykułów traktatu, i że na 
ten koniec wyznaczy osobę, dla posłania jey do 
H ashinglonu. Don Onis znajduje si9 w M ądry - 
cie: me jest on ani w łaskach, ani też w niełasce 

N/epewna jest wiadomość, że poseł ame 
rykański opuści M adryt.

_ Mówią, że z Wyprawą kadyxka, przed w y j ­
ściem jey, połączy się i 5 okrętów Jinijowych 
angielskich, 1 że Xiążę Alagon , kapitan gwar- 
dyi bokowey Króla Jmci hiszpańskiego, uda się 
W' szczególnem poleceniu do Stanów Zjedno­
czonych.

Zgromadzone w Asturyi, Galieyi, Katalo­
nii 1 Biskai oddziały maytków, spodziewane są 
przed końcem tego miesiąca w Kadyxie. Za­
łogi w Sevilla, Cordova i Grenadzie odebrały 
.rozkaz bydź w gotowości do marszu i zabiera 
ma się na okręty. Przybyło też wiele najętych 
statków przewozowych z Bordeaux iB ajanny. 
Cała wyprawa składać się będzie ze 200 ża- 
glów, i zdaje się nie ulegać żadney wątpliwo­
ści, że wypłynie około połowy września. Go­
ścińce prowadzące do Kadyxu, napełnione są 
oticenami 1 innymi urzędnikami, którzy się spie­
sznie tam udają. Jenerał porucznik Sars/ield, 
k tóry  nie ma wyyśdź z woyskiem, otrzymał 
mieysce w Andaiuzyi. W  Madrycie ułożona
m erV0feieZm», Lk aÓ-ra ** Pr7A byciem floty doA- m erysi, ma bydz rozszerzoną.

Hrabia Abisbal jest w M adrycie, i  nie p rę .  
dzey powróci do rządów Andaiuzyi, pókikom- 
missya indagacyyna nie poda swego raportu, 
Casa Irujo  uznany jest za niewinnego.

Zwłoki króla Karola I V  i jego małżonki, 
oczekiwane były codziennie w Alicante.

w  górach pomiędzy Kadyxern a Gibraltarem. 
wzmacniają się coraz bardziey gerillowie, p r z e ­
cinają kommunikacyą i przejm ują listy. f

Dotąd była mowa o jednym tylko Melchior 
przywodzcy zbroyney bandy, k tóra zatrudnia­
ła się swojem rzemiosłem w Estremadurze; te ­
raz daje się słyszeć drugi imieniem M erino i 
gazeta madrycka sama na.s o tera uwiadamia 
Czy obadway ci awanturnicy podzielili miedzy 
siebie dowódżtwo , czy też po osobno działaja? 
jest dotąd zagadką; .zresztą obadwa obrali w te".. 
samey prowincyi stanowiska. Trzeci, imieniem 
Don Andre Ochoa , ich towarzysz, który się 
z nimi pokłócił i rozłączył, wpadł w ręce spra­
wiedliwości w Badaj oz, gdzie  go czwartego dnia 
po złapaniu stracono. Używał on na rusztowa­
n a  wszystkich przywilejów swego urodzenia; 
m e byl powieszony, zapewne dlatego, że prze­
r w  czystości jego szlachectwa nie można było

zarzucić: w wątpliwym bowiem razie roz­
trząsają się dowody z największą surowością.
J 1 erino i Melchior pisali do rządu w Madrycie 
grożąc, że jeśliby któregokolwiek z uwięzio­
nych przez CJDonnela oficerów stracono, w te ­
dy Użyją prawa odwetu na więźniach, których 
juz pojmali, albo którzy i m jcszcie w r
wpadną— Podług innych wiadomości banda 
M elchiora  składa się tylko z 80 ludzi.

D r u k o w i. l t n „ r R .„ ku Kom.C,„ , .  Cn. _
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"Memu t s T t Z k  i  ^  Du,‘ m P °!- m «- K i m y ’lk“ M,k "dr>óiami Mowlnif. 
J ó z e f o w i  B i e l i ń s k i  1 M a n  l o w s l i e L  T h T  ■ z  J J r  ś w i n i e n i a  M i c h a -

prezydentowi Sądu G . S Z  **  “W -» . ■% fl«-
1  rrilgochey z  układów z  Bonifratra-



m i'w re s ta n c y i rnb. 'sr. 7 00, X ięiom  Missy 0- 
narzom m ie ń . rub. sr. i , 4oo, Jurszy w sto­
pniu Marszałka Lachnickiego a koleją w a ­
pniu ly d a  Nosiela Moyieszowicza rub. 5j \ bbo> 
Szymela Aronowicza wpołowie na zał. Micha­
łowską przypadającą r.s. ho, Bańkowskiey r. s. 
q 5o Prezydentowi Bielińskiemu wrestancyi r. sr.
100 tfm ze pntensorom izby sami w exdyw izyi 
debitora swojego Michałowskiego, poszukiwa­
li swojey własności nakazania , a tą koleją 
Inskrypcyów extradycyi dla ia h , determino- 
wanią; kto się pokaże przeboru procentów, lub 
kondyktu bydź winnym , rygorem ustaw kra­
jowych pokarania ; z Rotmistrzem Dąbrowskim 
do przyświadczenia i t  na rzec z Xie&mczki 
Stefanii Radziwiłówny, wziął od zał. r. sr. 7 
i  kop. 57 na co kwitu nie wydał, z obiat. S ien­
kiewiczami decydowania aktów w porządku 
dośledzenia w Morozowsku nadużyci ó w , od 
stosunków, obiał. Woysiadów , de Szt runka, 
i  dalszych wszystkich tym pozwem objętych, 
delat. uwolnienia; nakazania tymie oh zał. a- 
zeby do Michałowskiego majątku swoją obra­
cali pretensją ; w porządku zaś, ze Delator es 
w  żadnym względzie nadużyciom me czynili 
indegacyi i w izyi przeznaczenia ; na nie sta- 
wających ammissyi zapisania; za tkliwe pisma 
pokarania-, do dowodow i odwodow blizszemt 
uznania ia ł . , jako zastawników uważania , 1 
w tym  punkcie, Ukazów o zastawach piszących 
wyexekwowania; a przeciwnie , procentów o 
Summ dla nich przychodzących, decydowania. 
Jeżeliby się Sądowi nie zdawało pretensorow 
Michałowskiego obligi del. mających {których 
ogułem summa, ;wynósi rub. sr. 4 ,44oj łączyc 
do konkursu , w takim razie , takowey summy, 
na rzecz lał. rekoghoskówania i oney ante O- 
mnes credytores lokomania. Słowem tego 
wszystkiego co z  natury interesu wypadnie t ze 
sprawy wywiązanym będzie, sądzenia, o sz 0-
d y  stra ty i  expensa prawne. ,

Roku j S i o  dnia 12 śeptemhra. W oźny  
n iłey  podpisany świadczę, U kopią tego pozwu 
Edyktalnego zgodną z autentykiem z instancyi 
W W . Józefa Neymana Tytularnego Sowietm- 
ka i Karoliny z Wernerów M ichahw skuy po 
Michałowskiego b. Prezesa i po jego preten­
sorow , imionami i nazwiskiem powyzey w za 0- 
bie wyrażonych, przed Sąd 7 'axatoitko-Exdy- 
wizorski w mieście Wilnie agitujący się wynie­
sionego. ku zamieszczeniu w Kir. L it. dla 
trzykrotnego zaawizowania podałem i o ro z­
prawie przed tymie sądem zawiadomiłem. 
Justyn Zaliw ski W oźny Ptu W deńhego.

Roku 18 jg  med 7bra dnia Przed A - 
ktami Ziem. Ptu. Wileń. Stawając osobiście 
W oźny w górze wyrażony relacyą podanego 
Pozw u zeznał. Przyjąłem  Jan Zienkowicz
Z . W . Rcdent. . ,

W olno drukować M jkołay Pomarnacki
Sędzia Ziem. Wiłkomirski.

Ogłasza się 'po raz drugi _
2. Rokn 1819 mca w rześnia ib  d n ia .—  

m e y  podpisany X ią ię  M ichał H ieronim  R a­
dziw iłł W ojewoda W ileński, różnych orderów 
kaw aler, znaydując w dodatku gazety K uryera  
L itew skiego N. 181 pod dniem drugim junn 
teraźnieyszego roku przez trzydziestu zi * 
więciu wierzycieli JO. X ięcia Ludw ika Radzi­
w iłła  Komandora Maltańskiego zapisane w e­
zw anie, wszystkich dalszych wierzycie 1 o 
m iasta Nowogródka na dzień 10 7bra v. *• za

praszajace dla ułożenia i  zeżnam a zapisu na 
Sad Taxatorsko Exdywizorski, kompromissem 
utytułow any, z dołączeniem przy tóm zasadi to  
rozdzielenia na wieczystą lokatę dobr O r ju­
nack ich , w idzi się być przymuszonym jako 
szef familii i praw ny pretensor przy^ odwo­
łaniu się do oświadczeń swoich dnia 01 aura 
przeszłego 1818 i 19 augusta teraźniejszego  
roku, w aktach Ziemskich Słuckich zaniesio­
nych, czynnie bronić praw  Ordynacyi 1 przy­
wilejów domu, i W tym  celu ostrzedz szanow­
ną publiczność, oraz każdego interessow ane- 
20, primo ze dokumenta rezygnacyyne 1 u  
apryla 12 dnia i 1812 aprila i8g° od z«*>złe- 
20 Xiecia Jmci Józefa Radziw iłła W ojew ody 
Trockiego na rzecz Xięcia Jmci Ludw ika 
R adziw iłła w zięte, jako przeciwne ustawom  
ordynacyi, konstytucyami seymowćmi, 1 IMay- 
wyźszemi ukazami potw ieidzoiiey są m ewa 
in e , nie zyskały od podpisanego zadney appro- 
bacyi, i d la tego  w czasie przepisanym  zosta y 
urzedownie obm anifestow ane, w  porządki^ 
skassowania k tórych  dalsze kroki praw ne są 
przedsięwzięte —  secundo, ze ordynacya kie­
cka i Dawidgrodecka podług czytelnyc ey
ustaw y w yrazów spadkiem krw i po nacie  
rodzonym należy do niżey podpisanego 1 
poźniey do jego następców . - — tertio, ze 
Xiąźę Ludw ik R adziw iłł, 1 nikt inny n ie­
ma mocy wzruszać ordynącyi, an iio z iz ą  za
na w ieczność dóbr O rdynackich, które z domu
wychodzić nie powinny; że naw et przez dok u- 
m enta rezygnacyyne, aczkolwiek nieważne, 
tenże JO. Xiążę Ludw ik Radziw iłł został obo­
wiązany dobra ordynackie w całości zacho­
wywać, długi dawnieysze spłacac, 1 żadnych 
nowych długów na rezygnowane dobra m eza- 
ciagać —■ quarto, ‘że niżey podpisany tein a 
dziey czuje się być w obowiązku wspólnie 
z  swoja familią zająć s i ę  troskliw ie utrzym a­
niem praw  ordynacyi, 1 ocaleniem dobr ey 
staw ie podległych, iż sam N a ,,a Sm ey»y  Mo­
narcha p o w a ż a j,c  tak o w , nstaw ę aąlaney
przez Xiecia Ln.tw ika Kadziw .lla “ I
dóbr Kieckich i Dawidgrodeckich medozwobt, 
a przeto nietykalnoM tych dóbr P«»»S 
nia ordynacyi zapew nił—  ąuinto, ze w y
c i e l e  prawni po anteęesorach mają opisami or- 
dynacklemi zam ierzone bezpteczeństwo, po-
dług których mogą zyskiwać swojes y - ̂ -y  . 
Sexto, że folwark udzielny po .ezuicki K« 
wicze »wanv będąc własnością nizey podpi­
sanego podobnież nieprawnie jest determ ino­
w a n i naPsatysfakcyą długów, o c m « f m k c n a  
oryginalny rew ers JO. Xięcia Ludw ika R adzi­
w iłła  pod rokiem i 8 i 4  augusta 2G oma wy­
dany, i urzędownie aktykowany etc- —  Jako 
zatem ogłoszone W gazetach zasady, do ro z ­
dzielenia dóbr ordynackich me są w stanie 
uszkodzić praWU niżey podpisanego do ordy- 
n a c w  Kleckiey i Dawidgfodeckiey , tudziez 
do folwarku Kiejewicz odnoszącemu się, tak 
podpisany spolegając na pierwszy ch usta waęh 
ordynackich domowi służących, praw am i k ia - 
iowem'i sankcyonowanycli, 1 na mocy kon­
sty tuc ji 1784 roku, oraz ukazie Rządzącego 
Senatu z dnia l9go łipca 1800 roku, dla pe­
wności zabezpieczenia swojey własności, ja­
ko nie wchodzący* do opisu , 1 owszem w o- 
bronie praw  i prerogatyw  famihynych czynnie 
stawać determinowany, takowe publicznie za-

p u „ i ,  “ Sw h^ ' - x i , ięR o< iIlW „  W. w.


